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Geny sgłoszeń: Na żę, 
t-ej stronie wiersz 
GONpATEIOWy ak 8.00, 
na Il-ej stronie— 
wik, 6.00, na, IV-ej 
stronie —4.00 ten., 
nadesłane za 
wiersz garmonto- 
wy — mk. 10.00. 
Drobne ogłoszenia 
po 60 fen. za wy- 
„ póz. Najmniejsze 
drobne ogłoszenie 
2.00 fen. 
Adres dla listów 
i dspesz: „Iskra” 
OBnowi6c. 


= 


j Kino 


Hesperją i Julho Carminati 


Początek przedstawień o 6-ej, w niedzielę o 4-ej po południu. 
| ada z 


Dr- módycyny 


Wła ip -Sgódhla 


A ordynat. kliniki chorób skór- 

Używ. prop. 914. Analiz. 
mikroskop. 

i 


1—1 g. I 5—6 pp. Kob. 6—8 pp. 
AL Motachowskiego (Fabryczna) M 16. 
r dom Pogody, 


Wróg przekroczył bramy 
Łeczypospolitej, dego na- 
*dnicza stopa depce już 
|,dlską ziemię. Kresowe kra- 
* Polski jęczą , w . jarzmie 
“wej niewoli. Wróg idzie 
|| Naród musi zdać sobie w 
i sprawę 2 groźnego 
laczenia tych faktów. 

n Musimy zrozumieć, musi- 
INY wczuć się całą mocą 
[rodowej myśli w fakt, iż 
bszliśmy w ten okres wcj- 
Wz Moskwą, gdy już nie 
lodzi o dalekie polityczne 
dny przyszłości, o reali- 
Wanie wielkich koncepcji 
| itycznych, lecz o byt pań- 
Wa i wolność narodu. 

l jedno i drugie jest przez 
""iężnego wroga zagrożone, 
ldzie on na Polskę z na- 
„gdniczą ferja, by swe 
atodnicze, krwawe satan- 
ty zatknąć na murach 
rszawy, by zgnieść nie- 
lległość Polski, by z.pań- 
Wą naszego utworzyć ` à- 
tehistyczną, bolszewicką 
nę. To są cele pochodu 
Dji czerwonej. 

*omijmy grozę niebezpie- 
listwa. 
djmijmy, iź oto wróg po- 
dy wyciąga dłoń zbrodni- 
| po najdroższy, a. tak 
lawno odzyskany skar 
pdu; wolność. : 
jrzypomnijmy sobie , ie 
czne, niedawne lata nie- 
„ wspomnijmy wiekową 
ę Życia w kajdanach, 
lowe ofiary narodu, by 
| Mość odzyskać. 
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lny „RUINA serc 


_ flesza „Święta wo 


SOSNOWIEC — sobota 10 lipca 1920 roku. 


Cena numeru 1.50 mk. 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY |'LITERACKI 


e DAWIDA PCK OLEE S AA PATA REACTOR AC ATA TRIADA 


Od 6 do 12 lipca 1920 r. 


Doktór 
Paweł Broniatowski 


w Częstochowie, 

+ uł. św. Pańny Marii t. |. - 
Il Aleje Nr. 21, obok teatru 
Paryskiego 


Chereky skórne, dróg moćzo- 


wych | weneryczne. 


Przyjmuje od 9—12 rano I od 4—7 pp. 


Panie od 12—1 po poł 


* Dziś po dwu niespełna la- 
tach pełnej polskiej wolno- 
ści, jest ona znowu zagro- 
żona; staje przed nami po- 
tworne widmo nowej nie- 
woli, stokroć, gorszej od 
dawnej, bo niewoli u sza- 
leńców i zbrodniarzy bol- 
szewizmmu. Dla tysięcy oby- 
wateli Rzeczypospolitej za- 
mieszkałych na jej wscćho 
dnich rubieżach, — widmo 
to przeistoczyło się w stra- 
szliwą rzeczywistość. 
Zrozumiejmy ` tragiczne 
znaczenie tych faktów, całą 
grozę naszego położenia. 
Pomnijmy, iż stoimy w 
obliczu „Świętej wojny“ na- 
rodu polskiego o wolność, 
W wojnie tej na szale 
rzucić musimy  wszystką 
krew młodej Polski, wszy- 
stkie wysiłki całego narodu, 
— bo inaczej najstraszliw- 
szy wróg skuje ręce nasze 
kajdanami nowej niewoli. 


Jak Polska długa i sze- 


roka, płoną dziś wici, wzy- 
wające naród do walki na 


śmierć i życie o wolność i: 


byt. Patrzą na nas z zaświa- 
tów duchy tych bohaterów, 
co legli w ciągu półtora 
wieku w walce o wolność 
narodu, patrzą z trwogą, za 
li dzisiejsze pokolenie nie 
okaże się tak skarłałym, tak 
słabym i nikczemnym, by nie 
zdołało z siebie wykrzesać 
sił dostatecznych dla utrzy- 
mania, obronienia wolności, 
z ich bohaterstwa i ofiary 
zrodzonej. 


LO ADEEBA 


na. 


3J Wspaniały dramat życiowy w 
5-ciu częśc. wytwórni 
w Rzymie ze słynnymi arty- 
stami włoskimi 


„Tiber* 


w rolach 
głównych. 


Dr. Pierwotia 


wyjechał. 


Waży się los Polski, 

Na szczęście coraz do- 
bitniej występuje: w Rżeczy- 
pospolitej zrozumienie po- 
wagi i.grozy sytuacji. Ra- 
da obrony państwa z na- 


cezelnikiem państwa na czele, 


zabiera się dzielnie do'swe- 
go wielkiego dzieła, $ 

Formuje się ochotnicza 
armja narodowej obrony, — 
pod wodzą kaniowskiego bo- 
hatera. | 

Z zapałem, ofiarnie śpie- 
szy młódź pod sztandary 
narodowe. Ag". 

. Pierwsi stają do apelu: 
bohaterski Lwów i wiecz- 
nym zniczem ofiarności pło- 
nąca młodzież akademicka. 

Budzi się ofiarność naro- 
dowa. * 

Wszystkie. stronnictwa 
wspomagają akcję obrończą; 
narodowe partje chłopskie i 
robotnicze wzywają lud do 
walki w obronie Ojczyzny. 

54 to. jasne przebłyski 
świadomości narodu, iż tyl- 
ko tytaniczny wysiłek, wiel- 
ki czyn zbiorowy odwrócić 
od nag może najstraszliwsze 
katastrofy. 

Wiara w móc naszego 
ducha narodowego, w zdro- 
wy jego instynkt każe ufać, 
iż ma wysiłek i czyn taki 
się naród zdobędzie. 

A wówczas po dzisiejszych 
dniach trosk głębokich przyj- 
dzie dzień tryumfu i zwy- 
cięstwa nad barbarzyńskim, 
nikczemnym wrogiem. 


rE 
m e aee A. 


Komitet obywatelski 
pod przewoda. generala Hallera. 


Warszawa, 9 lipca. 


Generał J. Haller wezwał 
do pałacu Namiestnikowskiego 
przedstawicieli wszystkich in- 
stytucji społecznych, które się 
zdecydowały na czynną współ- 
pracę w ramach komitetu oby- 
watelskiego w. obronie Polski. 

Na wezwanie to—stawiło się 
kilkaset instytucji, które ści- 
śle zostały zarejestrowane, a 
następnie powołane będą do 
czynnej akcji. 

Przybył też min. Śliwiński, 
w zastępstwie prezydenta mi- 
nistrów Wł. Grabskiego. Wi- 
dzieliśmy na sali licznych po- 
słów. 

Prezesem komitetu — gen. 
Haller. 

Gdy wszedł na salę posie- 
dzenia—powitano go gorąco. 

Gen Haller przemówił krót- 
ko, żołnierskim tempem. 

—- Nie będziemy tu sejmi- 
kować. Nie czas na to. Obją- 
łem przewodnictwo, aby” r6z- 
kazywać. Kraj czeka na czyn 
polski. i i 

Jednozgodność, z jaką spo- 


łeczeństwo i delegaci inśtytu- 


cji ujawniają, dają gwarancję 
siły moralnej, dają wiarę w 
zwycięstwo i przyszłóść. Je- 
stem pewien, że naród wydo- 
będzie z siebie w chwili groź 
nej wszystkie wartości moral- 
ne i materjalne. 

— Dajcie żołnierza, wszech- 
stronne poparcie akcji wer- 
bunkowo-wojskowej, zastępstwo 
żołnierza na 
kraju i środki finansowe. 
dania komitetu? 

Propaganda za wstępowa- 
niem do armji ochotniczej. 

Gromadzenie środków finan- 
sowych. Wytwarzania siły nio- 
ralnej w narodzie. 

Dostarczenie sił zastępczych 
w kraju, aby element zdatny 
do boju szedł na front. 

Gen. Haller mianuje zastęp- 
cę swego i członków komitetu 
wykonawczego. 2 nominacji 
niezwłocznej powstaną też ko- 
mitety lokalne, 

Gdy Hallęr: skończył, —były 
próby rozwiniócia dyskusji. 
Zebrani stanowczo urwali łeb 
hydrze, dyskusyjnej. Szkoda 
czasu na słowa. 

Min. Śliwiński imieniem rzą- 
du' domagał się, aby wywrzeć 
presję w kierunku wstęqowa- 
nia do armji. ochotniczej, Wiel- 
kie zadanifłmają tu kobiety. 

Rząd opracowuje rozporzą- 
dzenie, ograniczające zbyt bez- 
troskliwy i rozkoszny Sposób 
egzystencji tych sfer, które'l 
dziś jeszcze nie zapominają 0 
istnieniu kabaretów, tańców 
it. d. 

Rektor Thugutt oświadczył, 
że uniwersytet warszawski 
oddał swój gmach do dyspo- 


Za- 


| zycji komitetu wykonawczego. 


Siedzibą więc tego komitetu 
qdzie uniwersytet. 


placówkach w. 


E Prenumerata wyno- 
si: Z odnoszeniem 
do domu i prze- 
syłką pocztową 
miesięcznie 


ii 


Oddziały własne : 
W Będzinie ulica 
Małachowsxiego 9 
w Dabrowie ulica 
Sienkiewicza. 


u ; 


J 


'Rozkaż sokoii' 


Warszawa, 9 lipca. 


Sekretarjat wydziału między- 
dzyzwiązkówego „Sokoła* na po 
siedzeniu postanowił nakazać 
wszystkim członkom (bez wzglę 
du na płeć) organizacji sokolej 
w całej Poisce wziąć czynay u- 
dział w obronie państwa. 

W tym celu Sskretarjat wzy- 
wa zarządy dzielnic, aby natych - 
miast poleciły zarządóm okręgów 
utworzyć komisje werbunkowo- 
rejestracyjne, które wejdą w 
ścisły stosunek z takimiż organi - 
za jąmi armji ochotniczej. 

Szczegółowe instrukcje będe 
przesłane. 

Sskretarjat uprasza pisma 
miejscowe i zamiejscowe o prze 
druk niniejszego rozkazu. 

Imieniem sekretarjatu (Hoża 
R 24 m. 27) 

(—) Biega Stanisław 
wise protos. 
(—) Tarło Maziński Włodzimierz 
BORPOLAŚE. 


Naczelnietwo związku 
harcerstwa polskiego, 
Warszawa, d. 5VII 1920 r. ' 
Aleje Ujazdowskie 37—12. 
Rozkaz |. 32. 

DO WSZYSTKICH 
DRUŻYN, 
Harcerze i Harcerki. _ 

Druhowie i Druhny, 

Po kilku latach, w któ 
rych inne obowiązki nie po- 
zwoliły mi stale współdzia- 
łać z harcerstwem, odna- 
wiam dziś i mocno pragnę 
utrwalić dawne więzy współ- 
pracy. Przyjąwszy wybór 
na przewodniczącego Związ- 
ku harcerstwa polskiego, 
objąłem obowiązki z dniem 
3 lipca 19232 roku. 

Chwila, w której staję na 
czele organizacji harcer- 
skiej, to chwila ciężkiej pró- 
by narodu — próby i na- 


. szego związku. 


OJCZYZNA 
W POTRZEBIE. 


Harcefż rozumie czego 
Ojczyzna od niego wyma- 
ga — to-wykonuje. Ojczyz- 
na przedewszystkim, własna 
osoba później. Dziś, gdy 
Ojczyzńa w potrzebie, wzy- 
wam wszystkich członków 
związku do szczególnie su- 
miennej, wytężonej pracy. 

Dajmy przykład wiernej 
służby O;czyżny. 

Niech każdy wydobądzie 
z siebie największy wysiłek, 
niech wyzwoli najwyższe 
swoje wartości, ażeby we 
wspólnym  spotęgowanym 


wysiłku wszystkich — oka- 
zała się prawdziwa tężyznaa 
wolnego narodu, który chce 
być wolnym i chce zwy- 
ciężyć. 

Wola zwycięstwa musi 
przez was przesiąknąć cały 
naród, aby zwycięstwem za- 

wnić raz na zawsze Wol- 
ność, Niepodległość całego 
rarodu i w pokojowym 
współżyciu z sąsiednimi na- 
rodami Ludzkości zapewnić 
szczęście, 

Odczytić przed frontem 
wszystkich drużyn oddzia- 
łów ćwiczących w obozach 
i oddziałów wędrownych. 


Przewodniczący Ż H.P; 
Józef Haller 
generał broni m. p. 
Za maczelaiczkę głównej 
kwatery żeńskiej 
Helena Gepnerówna m. p. 
Naczelnik głównej kwa- 
tery męskiej 
- Stanisław Siedlaczek m. p, 
Za zgodaość 
(—) Jan Grabowski. 


Pigłacwać tchórzów. 


Przeżywamy czas. wielkiej 
próby. Na szalach losów wo- 
jennych waży się .wolaość Pol 
ski i niepodległość. Zrozumiał 
to naród. i zbroi się do walki. 
Wkrótce już przyjdzie chwila, 
gdy każdy polak jeszcze w „cy- 
wilu* stanie się. przedmiotem 
powszechnej uwagi i—hańbią' 
cych podejrzeń. n i 
"Wszyscy pod broń! Jedni na 
front inni do zakładów i insty- 
tucji wojskowych. Po za na- 
wiasem kadrów niezwyciężonej 
arji — narodu pozostaną — 
prócz garści ludzi niezbędnie 
potrzebnych dla funkcjonowa 
nia machiny państwowej —tylko 
tchórze. Bo starsi, słabsi, a na- 
wet inwalidzi zastąpią tych, 
którzy zasilą szeregi armji czyn 
nej. . : : 
Słyszeliśmy, że wszystkie sto- 
warzyszenia kobjece:zobowiążą 
w najbliższej przyszłości swe 
członkinie do bezwzględnego 
bojkotu towarzyskiago męż- 
czyzn nie—wojskowych, którzy 
spełaionym wzglę em Ojczyzny 
obowiązkiem słuźby wojennej 
poszczycić się nie będą mogli. 
Hasło bojkotu tchórzów i ego- 
istów podejmą oczywiście naj 
szersze koła niewieście. Bo ko 
bieta polska 
naszej reprezentują Platerówny 
i. Pustowojtówny,  nikczemne 
sobkostwo setek i tysięcy mło 
dych mężczyzn, szlifujących 
dziś jeszcze bruki i roznoszą 


cych plotki po kawiarniach, na- 


zwie po imieniu i napiętnuje 
niestartym policzkiem wzgardy. 

Okaże się teraz właśnie, czym 
kto jest i co wart. 
„Praca“. 


Komusikai polski. 
Warszawa, 10 lipoa. 


Ksmqalkai sat A 
nog? a dała 9 a. i powy 

Kawalerja nieprzyjaciel- 
ska, posiłkowana przez lot- 
ne oddziały piechoty, prze- 
darłszy się na skrajnym le~ 
wym skrzydle 1 ej armji za- 
jęła linię koo między 
Swięcianami a Dynaburgiem, 

Na całyni półaocnym lu- 
ku naszego frontu od Swig- 
cian przez Krzywice aż do 
rzeki Plissy toczy się za- 
cieta walka, 

Grupa poleska odparła 


pz 


którą w historji 


zdecydowanym kontrata- 
kiem wszystkie ataki bol- 
szewickie na Kopatkiewi- 
cze, Ptycz i Bahrynowicze. 

Na południe od Sara od- 
działy armji gen. Zielińskie- 
go odparły silae ataki bol- 
szewickie na m, Bereźae 
nad Słuczą, 

Wyniki walk w rejonie 
Równego jeszcze nie są wy- 
jaśnione. 

Na zachód południowy 
od Starokonstantytowa Co- 
fające się w myśl rozkazu 
oddziały 12-ej dywizji w bi- 
twie pod Glibkami zadały 
8ej dywizji jazdy nieprzy- 
jacielskiej bardzo ciężkie 
straty i zmusiły. ją do wyco- 
fania się na półaoc. 


Równe zdobyte | 
Warszawa, 9 lipca. 


„Kurjer. Warsz." donosi, 
iż Równe zostało odebra- 
ne bolszewikom. 


"Akcja Bad'ennego. 
Lwów, 9 lipca. 


Ciekawe szczegóły o „czer- 
wonym generale Budiennym" — 
podaje „Hromads. Słowo" ze 
słów naocznego świadka, który 
był w Ekaterynosławiu podczas 
wkroczenia tan wojsk Budien- 
nego. Są to kozacy dońscy, 
kubańscy i czeczeńcy. Miesz 
kańcy poznali też pómiędzy 
nimi wielu: dawnych deniki 
nowców. 

Sam Budienny jestto zamoż 
ny kozak dəński, oficer, nie 
dawno wal:zzący w szeregach 
Denikina 

‘To też komuniści niezbyt u 
fają i Budiennemu i jego woj: 
skom, a każdego komendanta 
pilaie strzegą wszelacy komi 
sarze i „wonanruki* 
kierownik wojskowy). 

Obawiają się komuniści czy 
nie zechce Budienny pójść w 
ślady Grigorjewa. 

W okolicach Ekaterynosławia 
czerwona kawalerja rozpoczęła 
już była żydowskie pogromy. 
To też powszechnie mówią o 
nich: „Przecież to ci sami de 
nikinowcy — jeno trochę prze- 
farbowani. 

Podobno w Korsuniu świeżo 
urządzili czerwoni rycerze stra- 
szny żydowski pogrom. Na sta- 
cji Bobrinskaja zapytano koza 
ka z oddziału Budiennego — 
Pod jakim hasłem idziecie: z 
komunom czy przeciw niej? 

—Hasło mamy jedno—brzmia- 
łą odpowiedź—bij żydów, ratuj 
Rosję. 


Pomoc dla Polski. 
W srrzuwa, 9 ligon, 
(P. A. T.) 
Wesoraj gon. Haryo odbył 
traygodsinną marado z r"efvm 


satabu gam. Halierem. Toma- 
tem narad bjia sprawa udsie- 


leaia Pelipe pòmesy prie: 
FzancłQ. 
a ztetooniwii 
a 


Włochy pośredniczą 
między Polską a Rosją? 
' Bytom, 9 lipoa. 
(P. A. T.) 


anpi penans py mei 
ano Spaa, ik ma inspiracją 
Lloyd Gesrgea swrócił się wła 
sei mlajster usraw zagranicu: 
mych krabia Sforsa m reta 4o 
rnądu sowieckiogo w sprawie 
wznczęcia rekowań pekojowych 
między Polską a R-sją. 


(skrócone 


-Nasza ofiarność. 


Stanowisko wsi polskiej. 


Piotrków, 9 lipca. 


Wypadki ostatnie odbiły się 
na wsi głębokim echem. DI- 
noszą do „Dzien. Piotrk.*, że 
właściciel Łękawy, p. Zygmunt 
Przedpełski, nie tylko sam 
zgłosił się na ochotnika do 
szeregów, ofiarując' bezintere- 
sownie n: rzecz kawalerji kil- 
ka własnych koni, ale nadto 
wdrożył energi zną akcję w 
swej okolicy za wstępowaniem 
do wojska. 

Ta inicjatywa odniosła pię- 
kny skutek. 

ciągu dwóch dni zgłosiło 
się na ochotnika około 50 wło- 
ścjan, tak, że natychmiast przy- 
stąpiono na miejscu do formo- 
wania odziału piechoty i ka- 
walerji. Już w poniedziałek 
rozpoczną się na miejscu w 
Łękawie ćwiczenia pod kierun- 
kiem olicerów, przybędzie tam 
również kap. Stawarz z por. 
Pulińskim, właścicielem dóbr 
Rozworzyn, który na ochotnika 
zgłosił się teraz do szeregu, 
celem dokonania przeglądu 
formującego się w majatku 
Łękawa oddziału. 

Zołnierze - ochotnicy aż do 
czasu odmarszu otrzymają pod- 
czas ćwiczeń kwaterę i „całe 
utrzymanie we dworze łekaw- 
skim, kosztem p. Przedpeł- 
skiego, a buty i umundurowa- 
nie i wyekwipowanie dostar- 
czy wojskowość. 

Patrjotyczny czyn p. Przed- 
pełskiego powitany został z 
sympatją i gorącym uznaniem. 
Także z innych stron przycho- 
dzą wiadomości, że ziemianie 


ofiarują konie dla kawalerji. 


Włoścjanie również okazują 
gotowoś czynnej pomocy 0j- 
czyźnie. 


Ziemia dlą ochotników 


"Warszawa, 9 lipca. 


Ziemianie pow. grójeckiego - 


10 proc. swojej ziemi gotowi 
są ofiarować ochotnikom, któ 
rzy wstąpią w tych dniach do 
wojska. 


Warszawa, 9 lipoa. 
(P. A. T.) 


Zwiąwok Bssków w Polsce 
wa aebraniu <dbytym w dnia 
8 b. m. mehkwalił nabrać od 
banków polskich sum; 60 milj. 
marok jako dar nn patraeby 
ołaloria polskiego Z sumy 
iej 10 miliezów dsiś o gedi. 
8 pe połudalu wręszone gona. 
Hsllerowi na aroją ockotniezą, 
40 mljenów maé praeazaoz0RO 
tęłą ma pamso szpitalną dla 
wojsza pslekiego. 


P. M. Karski s Włestowa 
s. gandomiozskiej ofiarował dona 
B ogrodem na gzpiial orsa pel- 
ne “airaymanio éla 20 Selłnie- 
rzy I sanitarjussy. P. Lucoeki 
a Pazedala p. łomtyńskiej ofa- 
rowsł sspitsl na 10 esób. Zie 
mianie a powiatów opatewskie : 
ge i lipnowskiepa ofiarają na 
rseou armji gon. Hillera 5 preo. 
pesladasych koni. 


Csłonkowie i oułonkinie sio- 
warayszonia mechaników pe: 
leków m Ameryki oćdali się 
za usług! rsądu m 30 samo- 
chodemi | wacystkimi masiy- 
nami wytwórni prasakowskiej. 


Wsdle inf;rmauejl u kół co) - 
miowych de biur wekbunko- 
wyeh armji sohotaiózcj, pow- 
ptającej pod dowólstwom gon. 
Hallera, aapissie się do wono- 
raj na tszytosjuma R io0sposp)- 
litej Pelskziej oksie 800 tys. 
ochotaików. 


stanąć 
séwa de: skeżegów. 


Weserzj sgłowił» sią a kut- 
nowskieęgo 160 usbrejonych 
włosejsn d» armji ochotniczej. 


Cieszyn, 9 lipea. 


W sali Dimu naredowogo 
odbyło się zobranie «f.corów 
śląsaków,  domebilinowanych 
ma o©vxg plebiseytu w llozbie 
800. Uskwalore jednomyślni: 
ma 280] nsczolnika pań- 


Zydzi zgłaszają przystą- 
pienie do Legji ochotniczej. 
Warszawa, 9 lipta. 


Na mebraniu hlabu sprawosd. 
parlam, przedstawiciele $y- 
dowskiego klubu niożyli dokla- 
rację, że ma równi m innymi 
zol:gami jake sbywatele Rio- 
esypespeliiej mgiassają akses 
w sprawie ssajagu Ochośniese- 
go, jednoesośnie nie wątpią, że 
przedstawiciele osgó)| pracy 
pelstiej, oprawisjącej antyse- 
mitysm, zrsegiasą ntegeamisó 
żydostwo m wrogami Raoszy- 
pospolitej I wystąpią prasoiw 
aakofliwy mjgtrss alom agitacji 
prasowej, która rosprasna sily 
gscłooneństwa i odwrasa joge 
uwagę od zr:źuogo uiobez pio- 
oaetsina. 


Kupcy— Ojczyźnie. 
S snawie?, 10 lipsa. 


Na wəerərajssym zebraniu 
Stow. kapsów p:lszioż w S>- 
szowęz psd graswadniciwsma 
„Rsbustysa w myśl ońecswy 
Rady obrony państwa i gea. 
Hellera ebsba! radskiarewali 
efi:ry nastęsująci: 

„ 1) Paweł Kaeharski 10 tys. 
gotó<ką | tylos w towarno. 

2) Francisvok R ibsstya sie- 
ty segarok m takąż dówlaką, 
słoty sygnet i pięć tysięcy go- 


tówką 

8) Alekcander Brożyna kew 
pleina wyckwipowzenie siebie i 
cyna swego do wojska i 5 tyw. 
gotówką. 

4) Wiktar M)asiorgki 6 tys. 
gotówką i 5 tys. w robotach 
drowarckioh. 

5; Bsiosław Blstalew ikl 4 
tys. wk. i ziely siorkoleń. 

6) Ryszard Wolski 5 tys, 


arek. 

7) Celestyn Teusskowsxi 8 
tys. got. | 2 tys. w matorjałach 
aptoomnyeb. | 

8) Jan Kryske 2 tys, mk: 

9) P. Z:rawski 2 tys wk. 

10) Pawi Miseskowska 1000 
mk., obrąosuą akota i troshę 
srebra. l 

11) Piotr Kahan 2500 mk. 

12) Aładysław Caochosski 
1 tys. gotówką i 2 tys. mk. w 
w maścrjałach piemienzsyeh. 

Następsie sobzani postans- 
wili oddać sie do dyspozycji 
włańdsy, jeżeliby byli wouwaai 
de jakielzciwiex prasy obywa- 
telskiej na miejseG. 

Następne posiadzonie edbę- 
daie cią w lstalu wiasnym, 
Warszawska 14, w ponieśnia- 
lek 6 gods. 8 wiesusrem. P<o0- 
sseali są © przybycie wszyscy 
esłonkonie, box wyjątku. Ob- 
muszaisjsie sprawonisnie Ma- 
riłeścimy jautro. 


loto | sobo na Skan. 


Ztożyli bszpośrednio w „Iskrze”. 


Dsjlide 6 rb ałote, 26 zab. 
szebtom, rb. 41.70 bllenom 
szobrom, "b. 265 mieflmią, 30 
kal. i 10 f nikiem. 


Zsfja Ć sidorsza 69 kop. 
mieduą 1 pierścionez młoty 
bəa Oouka, dwa modnie srobr- 

„me, 10 oentlmów niklom. 


garok damski, 6 kalsnykó”) 


Winiarski 9 fe. 60 eont 
srobrem 1 rò. 20 k. srobrob' 


J. Rącaka 11 zb. 66 srebro 
183 m. erebrom. 


Tadeuszewie Garecsy 1 1%) 
srobrom i 4 marki srebram. 


Karimierz Ś sidoraki rób) 
1.50 srebrem, kozertę od 
yuska srobrzą i rub. 1.66 
daig. 

Tosóor Koərabjuss 20 | 
agsbr., pierócionok slety u tu 
kusikiem i kolcayki sł:że. 


Marja Korabjusu 2 ebra 
słośe. 


Janina Goniewiesówna 3 If) 
$eczki srebrno, 1 s-obzny 


ułotych i 1 brosakę nłotą. 


Bronislaw Walozak rub. 1.5 
miedzią. i 
Jan Kosek 6 sł. pelsk 
arebr., 1 ebrąonkę Srebrną, 
ułety piczścionok, 1 ałotj| 
pispścienek pełamany i 8 kop 
miełdnią. 


Tadeusu Lipka 1 dewiek” * 
arobzka, 16 zop. srebrno, 1 
meta japońska Grabina. 

Adam Dymowski misty «© 
der-hreyś św. Dianisiawa. | 

Siar. Gajdniński eb. 1,80 zaló” | 
dzią i 10 kop. srobr. PA 

Romsn Nsy rob. 3,45 sron 
mb. 4 spebry., kor: 18 ziklemi | 
mk. 11 pikiom. 

Jerzy Kaszkyiewisz sb. 
Głeerem | 5 xop, mieńsią. | 

Posiewitzeki półioza rabló) 
grebiom, 4 mk, szobzem i 6 
kop. mieśsią. 


Wasłow Goe 1 Ppubel sr 
brem j 10 kop. srebrom. | 


Jsa Mirek 100 marex. i 
Wiad, Ksobelsdorf rab. 6 b 
g?ebr, 1 kor. nitlom, 1 ro” 
miiedaą, 80 fom. drebnymi, 
Siofan Sziancezbszg 1 młot! 
piecśsianoF. | 
Za prórednietwem II kow 
pol. państw. Doalmleaaie 1% 
marek. 6 | 


4 
4 


f 


u. ł 

Broń dla armji! | 

Eagesjusa Kwistniowski © 
nakci. "s 
Wacław Tarzowski 2 
noty. $ | 
L. Łuńóaek! 3 karabiny, H, 
gnot, czablą u pasom, ehieb? 
maziorka, 159 mabel karab. „ 

Alam Zientsk 21 kulka £ 
nabój Ksyablnswy. , 

Jómsf Łuokorayński 1 Kal 
bia a psom, 12 nabol, 1 z9% 
ną bem bę. p 

Siefan Glsze u Dąbrowf 
zewoiwor firmy „Sieger” ` 

Zygmaat Mishaiski 1 

dorsyjKasariewiez 2 bag 

Jskubowiez 6 gilu i i 887" 

Frydecki 1 bugnot, 24 gE% 
15 kui i 2 kauki. jA ja | 

Kasimiora Tozski 1 kara" 
L wsżylst, 2 ładowales okórsi 
ne xa patrocy, 183 mabób 
butelką pelewą. 

B. Luskewski 21 kuli 6 

J. Rvmstowski 1 bagact, 
kul i 4 gilay. | 

B. Ratka 1 bagnet, 8 
ty puste i 8 gils. 4 

Kooisiski 3 mab:jo, 1 gre 
2 bagnoty, 

Kierowaiz Ige kemiy 
ta pol. państw. p. Karol Sob 
kruowszi 1 szablę i 1 bap 

Tasãor Sudoleki 1 bags“, 

Jarsy Brekiondcla 1 ba$” 

Wasław Goo 1 karabis Pij 
międki 1 taraistor austej?" „ 
8 łatawaice niemieckie, $. 
cwyjnik do ładownie, 110, 
bei, 30 ługoz u ku! kat 
wyoch, 1 aamok do ka 


6 kołzów do namieśc, 1 oe 
vęcuny  (ejkowatg, 1 


l 


' 
41) 
Fra 


ma 


8-4 a 


rmówka, 2 bagnety, I ma- 
ko, 1 saperka. 
Mieesysław Suwankowski 1 


| 
i (Tel. wi) 


Nstyckmiest pe otwarsiu po- 
edsonis o gods. 8 i pół po 
łodaiu Lloyś Gsorgo w i 
smiu oztenzy GtwiadczYył, žo 
nia cgodniła się preodis- 
6 termin uredukowania ar- 
„mieckiej de stu tys. do d. 
styczałs 1921 r. ped waron: 
em, iś Nomcy natyckmiast 
ystąpią de rosbzejonia. 


s 


„Sprawa G. Sląska 


| w Spaa. 

s Bytom, 9 lipea. 

1 (P.A. T). | 
Wszocoławska _„Sshlestucho 


Volkgcoltung* čohosi z Bsrii- 
a że wsdłag egtatnich iafsr- 
zojl w Spaa nadnieje mion 
éw us masieckanie plebiscytu 
ta G. Sląska, a poreciawienie 

loge kraju pray Niemeroch, 

derno amalaiy. 


la napad na franetzó w. 
4 Bytom, 9 lipoa. 
| (P. A. T.) 


 Nadewyonajny sąd koalieyj- 
Ry w Opla smasądsił ala 6 
. fednoge niemsa m Opela 
la G tygodni, a draglego u Gli- 
(Wie na 4 tygodnie więsienia 
Qa zapał na żołnierzy franou- 
eh. 


' Rozruchy drożyźalane. 
Bytom, 9 lipoa. 


|| Rourucky drożyżniane na tar- 
avh miast tóoagólenh Bo- 
wisracją mię I rsacusrzeją Do- 
jdychsgas miały ono miejses w 
Kutewienck. Dąbzówea, Któ- 
luwskiej Haeie, w Byiemiu, 
Pezozynie i Zabron. Tiamy ros- 
bijają otragawy i okiopy I do- 
Jkonują pray masowej RONSPFEO- 

aty środków żywnościowych 
pe oensoh przes wię usieso- 
wiozych. Kapoy poł wpływem 
tych wypadków obnitają sami 
ony prnosiątnie © 50 proe., 
októrzy mać mie otwierają 
tklepów weale. 


"Powrót ks. arcyb. 
Battiego. 


„Bytom, 9 lipon. 


Dzienniki donoszą, It kośs|ol- 
gomicara plobiseyżowy ka 

ayb. Rsttl powrócił m Reds 

Wschodnich do O pola. 


Wiec protestacyjy. | 


Warszawa, 8 lipca. 


| W daniu wczorajszym, o go: 
 dzinie 7 wieczorem odbył się 
a placu Trzech Krzyży w War 
| Szawie niezwykle tłumny wiec 


Jkilkudziesięciotysięczny tłum 
|Boubliczności, przedstawiciele 
Mnstytucjj społecznych 1 robo 


Z dwóch trybun przemawiali 
następujący, gorąco przez ze- 
brany tłum przyjmowani, mów- 
sy: delegaci z terenów plebi 
cytowych pp. prof. Dykler i 
Adam zięmbło, posłowie: J. 
Brejski, Dąbski, Czerniawski, 
dyk, ks. Makowski, ks. No 


ładownioę e 60 naboja i 140 
ławek karabinowych Siyeh" 
całych. l t3 


Konfereneja w Spaa.. 


4-ty dzień obrad. 


Spaa, 9 lipoa. 
„Iskry”). dA 
Wo rasis  nienastosowania 
wię Niemiec do tege i gdyby 


de dnia 1 października rb. ar- 
mija nie była amaisjszsną dO 


150 tym. kudaj, nastąpi ekapa- 


oja esęśsi Niemioa i trwać bo- 
dale ak ds wypełnienia wasy- 
stkieh warusków. 

„Nastepne poniedsenia dzić © 


godu. 11 praod południena. 


terenów plebiseytowych. 


T. Szpotański, Tad. Ulanowski 
i Różański. 

Ze szczególnym zapałem 
przyjmowano wezwania- do 
wstepowania do szeregów armji 
ochotniczej. 

Po szczegółowym omówieniu 
wszystkich gwałtów niemiec 
kich, teroru wojskowego i bez 
radności misji koalicyjnych, 
wiec jednogłośnie uchwalił na 
stępujące rezolucje: 

Wiec stanowczo i energicz- 
nie pro estuje: 

a) przeciwko wyvaczeniu. i 
zdeptaniu szczytnej zasady wil- 
sonowskiej stanowienia naro- 
dów o sobie na War nji, Mazu- 
rach i w powiatach nadwiślań - 
skich, 

b) przeciwko plebiscytowi na 
Warmji, Mazurach i powiatach 
nadwiślańskich, urządzonemu w 
ten sposób i w takich warun- 
kach, 

c) przeciwko terminowi ple- 
biscytu ma tych terenach, wy- 
znaczonńemu na dzień 11.7.20. 

d) przeciwko wynikowi gło 
sowania tego plebiscytu, któ- 
rego naród polski uznać nie 
może, 3 

Wiec żąda: 

1) aby rząd polski założył 
stanowczy i energiczny protest 
przeciwko nadużyciom i bez 
prawiom, poapełniarym na wy 
żej wymienionych terenach oraz 
przeciwko całemu plebiscytowi; 

2) aby wycofał miezwłocznie 
z całej tej akcji swych urzędo 
wych przedstawicieli. 

Z płacu Trzech Krzyży wie- 


 <ujący tłum olbrzymim »ocho- 


dem, ze sztandarami i plakata 

mi podążył Nowym Swiatem 
przed poselstwa: angielskie, 
włoskie, amerykańskie i fran- 
€uskie, óraz ministerjum spraw 
zagraniczaych, gdzie specjalaa 
delegacja składała posłom re 

zolucję wietu, przyczym  uzy- 
skiwała obietajce poparcia ich 
u odnośnych władz. 

Przed pomnikiem Mickiewicza 
przemawiali dwaj przedstawi= 
ciele. młodzieży akademickiej, 
wzywający całą młodzież do 
wstępowania do wojska, poseł 
Gdyk i ks. Nowowiejski z War- 
mji. 

ur całą drógę pochodu 
wznoszono okrzyki na cześć 
armji i naczelnika państwa. 


Tower w Paryżu. 
Gdańsk, 6 lipos. 
(P. A. T.) 

„Dansigor Nadeste Nachri 
chten* powtarsają wywiad re: 
čıktora „B sl Lokalanneigora" 
s Raglaaldom Toworem*. 

Ozwiadenzł om, $o wyjeżdza 
do Paryża otliem ©pracowania 
tama Moaweneji polsko gåsú- 
an W soracy te! woumą u- 
dział przedstawiciele Polski i 
Gósńska. Krawoncja masi być 
załańwiona praos Ligę narońów 


w sprawie A: 
prowadzonia waluiy gelekiej w 
Gdańsko, ońpowiedsiał Tower, 


so kwostja ta bądale romstray- S 


oo Sprawa 
wpisów szkolnych: 
Czy to mie jest pasek? 


Pomimo. zgiełku wojennego, 
który panuje w całej Rzeczy- 
pospolitej, wielu obywateli, a 
zwłaszcza tych, co mają dzieci 
w wieku szkolnym, już dziś z 
trwogą myśli, co to będzie za 
2 miesiące, gdy od dziecka 
będzie płacić wpisowego po 
400—600 mk., miesięcznie. 

Sprawą tą winienby się Za- 
interesować rząd w osobie p. 
ministrą oświaty i przedsię- 
wziąć jakieś stanowcze środki, 
któreby zapobiegły katastrofie. 

Jedno z pism donosi, że we- 
dług sfer miarodajnych zakład 
naukowy, mająy 320 uczenie, 
opłacających po 500 mk. mie 


Sosnowiec, 10 lipca. 
sięcznie, po odliczeniu wszy- 
stkich możliwych, wydatków 
zyskuje na czysto z. górą 800 
tysięcy marek! e 

i Jest to więs pasek pierwszej 

wody i gdyby nauka zaliczona 
była w Polsce do artykułów 
pierwszej potrzeby, to niewąt- 
pliwie zająłby się do:hodami 
właścicielek pensji urząd wal- 
ki zali: hwa! : 
„ Niestety! Nauka u nas, jak 
dotąd, należy do artykułów 
zbytkewnych; ma < które een 
maksymalnych się nie nakłada 
i dla tego przełożone mają rę- 
ce rozwiązane i korzystają z 
tego w całej rozwiązłości. 


kroaika 


KALRNBARZYK. 


Dziś w sobotę 10b m. 7 miu br. 
mecz. synów Felicyty. 

Jutro w niedzielę 11 b. m. lelagji 
P. M. Piusa I P. M. 


Wschód słońca g 3 m 50. 
Zachód „  g.8 m. 19, 


Biuletyn sprowizacyjay 


Nr. GL. 
1) Data 6 lipea PUZ nie ©0- 
śrsymał nia. 
2) PUZAPP w tym esnvis 
mia otrzymał nie. 
PUŁ wydał usupsłnienio 
przydziału © dnia poprzodnie- 


go. 

PUZAPP wydaje wszystkia 
cdbiorsom ©ukier, ślednio, wél, 
a madte kopaiaism tłnedone, 
Ziem siaki w miarę nadchodzą” 
wyst transportów. 


Inspektor min. aprowizacji. 


Wiaa nauczycielstwa Sośno 
wieckiego. Na skutek odezwy 
naczelnika Państwa i naczelne 
g? wodza zarząd miejscowego 
oddziału Związku nauczyciel- 
skiego wzywa kolegów i kole 
żanki na wiec nauczycielstwa 
szkół powszechnych w daiu 10 
b. m., o godz. 8 wiecz. w loka= 
lu własnym przy uk Wawel w 
celu powzięcia od>owieinieg> 
postanowienia. Prawo wstę>u 
mają tylko nauczyciele i nau- 
czycielki. . 

Zamiast nagród xsiąśkowych 
magistrat m. Ś9A0WGA Wya- 
sggaował mt. 16 tysięsy do 
rezocznądzonia Raty aakolacj 
akręegowaj aa ursądaokie wy- 
slossok. Wyciooski dwie w 
suzołasa już sia odbyły; brało 
w mich udalał 157 uoaniów 
sdómiałów 6 | 7 ego oras aos- 
aiowie, któray ukończgii sake- 
łą siedmiaddziatewą. W wy- 
uiosE6v brał» uńsiał 18 osób a 

ośród pstunuciu naueny elol- 
sziego i 6 osób postrenaych, 
kibre jeźżaiły na ewé] kesat. 
Myśl u miaay rvozłzwania as- 
zwóć ma wycłeczni okazała się 
bardade szczęśliwą, awłaszowa 
dia tysh dziesi, które były na 
wyelecsos. Dabrzeby było, aby 
w wycieczkack mogły ueso- 
wtnicwyć wanystkie daleol, u- 
onęszcwająco do szkół. 


Wszyscy na front! Daiś ed- 
będaie się w B;dzicie uebre- 
mie w sprawie nader $ywotnej. 
Zaprojaktowaso mianowiole, 
by eala straś pogranieżaa © 
wsz młośni oułonkowie polieji 
udali się eatychmiazt na front, 
upełeoaeństwo uaś samas obaj. 
mie strak aa granicy, a pod 
kierunkiem pollejantów siar- 
gayek połnió będą słatbą peli- 
cyjną mążonyźni, ksórcy nie 
nadają się de słażby fronto- 


wsl. 

Armja syskałaby ofrazu è- 
kels 2 tysięcy Śsłalctag, 08 
mać de praomytalsiwa. te U- 
stałoby oas jeńaej ohwili. 


misio »alożnych pias, 700 pra- 
sswaików warsatałów i wy- 
działa drorowogo sastrajkowa- 
ło, eheąc wydebyć należność 
potraobną na wykupienie $yw- 
mebel, która właśnie była ma- 
desma do Sosnowea. Na awo- 
tenyma ma predeo zebraniu pra- 
cowniey praysnii do waloska, 
że mim» widotzacge lekgawa - 
żenia ieh petrmob, w okwill 
takiej, jak daisiejsna, wtzajko 
wać mio welze i pras natych- 
miast podjęli. Sąśsimy, że ei, 
od kogo te mależy, dołekżą 
wasoikioh uiarań, by ‘pragu. 
jąsym aalekne wyplaty „nie 
wstezymywano, gdyż i tak Asić 
każdy ledws kosice a kcńsom 
wiąże, a gdy go josseso pio. 
miada w terminis; nie dojdzie, 
w ronpaesy ima się waselkich 
tzodzów, by dachodaić „tego, 
eg mu sią ustołwie należy. 


Patrjotyczna uchwała, Kmi- 
sarjat Zosiejowy policji państw. 
efsinka x?enewieckiego Uchwa: 
lt wyruszyć Ba front i wybrał 
4 delogatów, któray udali się 
do dowódstwa do Kiole, by 
posrseć uokwałę pewytsną. 

Słynna w całej Polsce trasa 
lilipatów po 4Gyrekoją J. Za- 
walskioga po ätatsuym poby- 
sio w Watszawie, Lwowie i 
ianyoh większych miastask 
Ksagresówzi i Małspolszi as- 
witała do Ssguowea. 

Dla przypomalenia się pu 
blienaośsi sosadwieckiej, która 
tak sympatycanie prayjąła ma 
łych artpstów, jutro popolu- 
deiu lilipael crwąńwają presd 
mtąwionie w teairase zimowym. 
Bętxio to przedstawienie po- 
segaalno, gdyż trupa ta wyru 
saa ma osas dłatscy da Łydsi, 
Kalisgse, a nasiępnie w Posnań- 
skie | na Porzorre. 

Zapisy na ochotników saułyby 
nadawycitj 12419 w Zsgiębia, 
głzby xls kompioizy brak 
wszanówok, gdnie | kiedy ma- 
leży się sgłasnać. W dodatka 
w korzendcie usapełaleń w Bę- 
dalai poirzkiowene wesoraj 
osketsików m Dąbrowy tak 
niegraoeanie, jakby to nlo był? 
cbewiąskiom kemsady dawa- 
alo wyjaśaioń Daweś w biaku 
wszazówet. ” 

Bisrsemp to na karb adoron- 
wawania, ehoé m &ragiej piro- 
uy wojskowi winniby dawać m 
siebie prayziad pońowania nad 
per wami. 


Larząd Polskiógo Związku Zawodowago Pracowników 
Przemysłowych i Handlowych w Zagłębiu Dąbrowskim 


wzywa wszystkich członków na 


palayain wale Żeoradie Zwiądła 


odbyć się mające w niedzielę dnia -11-go lipca r. b. 

o godz. 9 rano w sali Kino Zagłoba przy ul. Kościelnej. 
Głównym tematem będą decyzje w sprawie 

anj | rege odezwy Naczelnika Państwa. „saa Q 


„Kur TUL." dslwaym obis- | 
giom okslisrncści uskarża s! 


również na komoRaAy URU 
net, oa daje duże de myśle- 
a. 


2 Będzina. 


Z sejmiku powiatowego. Pe- 
sząłek obrad posiedaonia w 
dia 20 lipea r. b. będzie ma- 
stęwojący: | 

1) przyjęcie protekuła  ©- 
wtatujego posiedzenia sojmibu; 

2) sprawendanię u daiałalne- 
ści wydsiała pew. i kemioji; 

3) sprawa podwysanenia po- 
datku ed wydobyiego węgla; 

4) reupatruenie uchwał pew. 
kemieji ayrowinacyjnej A : 
105 r. b.; 

5) Przyjęcie koegntorysu bu- 
dowy cmu komunalnego w 
Slewierku; 

6) wydanie statutu e 'peba- 
rao Opłat od wesów clętere- 
wyosh na sueszeb; 

7) wybór delegata do Rady 
wojewódzkiej; 

8) maciągniącie peżyszek na 
badewę dzóg: 

1) Daśdówka — Niemeoe wk. 
180000. 2) Zswiorete— Włode- 
wiae mk. 210000. 8) Zawiazcie— 
Ciągewiee mai, 6000. 4) Me- 
dewojów — Niwza mk, 8000. 
Razem mk. 480.000 


Dlaczego nia mamy chleba? 


jestem głęboko „przekonany, 
że opatrzność pozwoliła mi 
pierwszy, a ostatni raz w życiu 
widzieć tak spokojne i dobre 
miasto — jak Będzin i takich 
iagodnych baraaków — mięsz- 
kańców. jakimi są tutejsi eby 
watele. Bo gdyby „takie ekspe- 
rymenty, jakie robi się na cie 
łe będzińskiego społeczeństwa, 
zaczęto robić na ciele jakichś 
maiokułiuralnych plemion Azji, 
—to i ci nie wytrzymaliby ta- 
kich operacji i znaleźliby spo 
sób zaradczy w postaci grube- 
go drąga, lub suchej gałęzi, by 
ulżyć sobie cierpienia i oczy- 
ścić społeczeństwo z pasorzy 
tów. i 

Lecz obywatele nasi nawet 
nie zdradzają chęci jakiegoś 
odruchu w obronie własnych 
skór, bitych bezlitośnie przez 
męty społeczne. 

A dzieją się juź rzeczy nie- 
słychane. Piekarze będzińscy 
zwróciii się do magistratu z 
propozycją, że o ile dostaną 
pozwolenie na przywóz żyta, — 
będą sprzedawać ludaości chieb 
po określonej cenie. Na oko 
wygląda, że była to chęć 
zmniejszenia ciężkiego stanu a- 
prowizacji i należałoby czuć 
wdzięczność do osób, które 
tak szczerze pomagają do a- 
prowidowania ludności, gdyż 
Będzin jest wyjątkowym mias 
tem—w którym na wykupienie 
kontygentu niema pieniędzy, 
w skutek częgo musi prowa- 
dzić politykę pozakontygentową. 

A teraz przypatrzmy się z 


MILJARDN 


zaoszczędzimy na kupnie drogich me 
terji zagranicznych, odśw:eżając starą 
garderobę przez własnoręcząe farbu= 
wanie znanemi ze swej dobroci bar 
wnikami „KOLORYT*, które można 
dostać w torebkach z łatwym sposo 
bem użycia, w aptekach, składach 
aptecznych, składacn farb, mydlar= 
" Ai i kółkach rof- 


niczyć 


E 
SETCE LETAN 


T 


fblizka tej szlachetności 

piekarzy, IID. ws 

_ Magistrat pozwolenia %wyda- 

wał. 

! cóż się okazuje? 

Otó, miast żyta lub pszenicy 
na chleb, przywożeno jęczmień 
na piwo, do tutejszych browa 
rów! 
~ Czy takie machinacie nie są 
przestępstwem? 
~ Czy kierownik wydziału a- 
prowizacyjnego miejskiego p. 
Majtlis nie powinien wiedzieć, co 
się przywozi i gdzie się przy 
wiezione zboże pedziewa? 

A mcże wiedział? 

1 gdyby nie urząd walki z 
lichwą, który odkrył całą ma 
chinację, ta zbrodnicza  zkcja 
twałaby w dalszym ciągu. 

Jęczmień skonfiskowane i 
ma być przemielony : na kaszę 
dia ludności. 


P- P- 


Wasz. 


s 


- Takeo wstępuje do wojska 


(Z księgi Tokuhcn japoński, 
tłumaczył pr. St. Jacyna) 

Na wiosnę Takeo stawał przed 
komisją przegłądową i szczę- 
śliwie uczynił zadość wymaga” 
niom popisowego; później wy- 
ciągnął los i został zaliczony do 
wojska. Pełen szczęścia, Takeo 
oczekiwał z niecierpliwością 
dnia, w którym mu będzie wol- 
no przestąpić próg koszar. Na 
reszcie nadszedł; upragniony 
dzień, W domu wszyscy zado- 
wwoleni i dumni. Takeo przed 
wyjściem ma poważną razmo- 
wę z ojcem. „Ojcze, mówi Ta- 
keo — świadomość, że wstę- 
peje do wojska napełnia mnie 
radością i dumą*. „Nauczę się 
wielu rzeczy nowych, a w cza- 
sie wojny, nie szczędząc życia, 
przekonam wroga o mocy ja 
pońskiego żołnierza”. 

„Dobrze — rzecze ojciec—tak 
powinno być. Zycia nie szczęcź. 
Sprawy domowe niech cię nie 
obchodzą. Rozkaz cesarski świę 
cie wypełniaj. Tak musisz po 
stępować!* 

Tymczasem matka popisowe- 
go w pokoju przyległym odbiera 
mnóstwo życzeń od znajomych 
i przyjaciół z tej samej wioski. 

szyscy się cieszą i są dum- 
ni, że z wioski wychodzi jeden 
chłopak, który będzie bronić 
ojczyzny w razie potrzeby. Jed- 
na z kobiet opowieda o losach 
swego syna Stawał on też przed 
komisją poborową, ale nie zo 
stał przyjęty do wojska z po 
wodu niedostatecznych rozmia- 
` rów klatki piersiowej. Oczywi- 
ście, trudna rada. Ale cała ro 
dzina i chłopiec są bardzo za- 
smuceni tym niepowodzeniem. 
Mają jednak nadzieję, że gim- 
nastyką, którą chłopiec zaczął 
się gorliwie zajmować, usunie 
przeszkodę w roku następnym. 
Tymczasem Tekeo zakończył 
przygt towania do drogi i wy- 
szedł z ojcem na ulicę. Miesz- 
kańcy wioski znów winszowali 
Takeo i jego ojcu zaszczytu 
wstąpienia do wojska: Takeo i 
ojciec dziękowali serdecznie, 
Takeo powiedział: „Zegnajcie i 
bądźcie zdrowi”. Odszedł. Oj- 
ciec i matka odprawadzali syna, 
Mieszkańcy j*szcze raz żegnali 
Takeo okrzykami: 
Takeo, Takeo, banzzj! 


MARTA 


BOMAMSZ, 


9B. 


— Ja jesicm 10580 simega 
adasia yi wtrącił Słowik. 
Zapewne winowajca 316 epuś 
si tej ckelioy, gdzie ziezawod- 
nie mieszkał d pewnego 28a: 
su, Gia leprzego paoygotowa- 
ais moidortna i po spełnie 
mym osynie Baniósł dsiesko 
de swego mioszkania. Tanoba 
teras pilnować na wszystkich 
stacjach kolejowych i osyBiĆ 


| ae yy we wasbysibioh 
Bat 
"mi 


i 
,gdBie mogą być loka. 
Rędojrsani... 


Atr mo, 


— Tak — dedil Magloire — 
ireba czchaó wozęóbie.. a ja 


potssfię uwolnić pieszercesrką! 


Werezjka rnówn zowólała, 


— Peswtleie — rzedł Hen- 


ryk — sżebym sam czuwał 
sd tą bieóna huobkietą.. po 
tem rowem tmdloniu nastapi 
SEP... . 

Wszyscy, oprócz HenryV2, 
eztute pebij niewiacmej i 
wyssli p dos ku. 

— Marie — zacłł Magloire 
de żony — zie motera senla- 
wsó ta b de rsn2.. przyjaciel 
Słewik zaprewadzi się do ple- 
bie i da el gekój.. Jutro sraa 
na pienwspym pecjagiem pe- 
wzócinn de Salnt-Oten.. Ja 
zostsję tutaj... 

— Berthcni, zatrzymują cię 
przy nebie — srok? pam Sa- 
herea » ; 

— Jestem na zoabas xa 
sgêtjege. iia 

Odprewadsozo Słowika 1 
Marię de łóśbi, a gdy edpły- 
ręlj, pan SiyYsnpe wran n Ma- 
gleirem i Benthentęm adali 
się dó willi. 

Sędnis był tersm bardzo spo- 
bcjsy. Dał rosbasy na piśmie 
Berihovtowi i msńkntowi. 

W pół gedziny plźniej eba- 
dwaj ©peźciii wille I każdy 
podążył w inną sirt Bę. 

O gedrinie piątej powróci) 
do willi Magloise z bo missrsom 
polieji 1 bilbozoBiema tander 
mam), w kilka ehwil potem 
praybył nacpejnik  polieji m 
Bestkoutem i kilktma agom- 
tami, 

Sędnia wytłemacsył im o so 
cbodni. 

Żandarmi i sgepei efrajma 
Ji szezogółewe peleconia, es» 
lem esyriesia peszukiweń. 


a ó M 

O'Brien wits? © świele, 
ledwie się przespawsny. 

Zamiarem jego było pojo- 
ebsć pierwszym pociągiem, 
ntaiącym w Chawpig»y. ` 

Ucharaktevyzowzwesy się w 
edmiensy sposób, zabienił się 
de eśjasdn. 

Praed ozuszczoniem |jedsak 
willi Kasztorów Beskedł ào 
suiers y, gênio była zamknię- 
ta Marta. 

Dnieeke epalo ciągle, alo 
szem sb<ztgó)nioj sj ja 
pym, ©ddech Pierówny | áni- 
szesący podnesił jej piers. 

Magret) zer doibsął palcem 
Jaj zespol roge sd gorączki oso- 


— Śpij — wymobł jedno- 
onośnie. l 

Amerykazis wyszedł, 3m- 
Faal drwi +a podwójny spust, 
opvuśoi} willą i skierował się 
na stację Champigny.: 

„Peciąg miał padejść. 

Wala? bilet do Parvyła l w 
kijka «hwil był już w środne. 

W Paryżu podątył do biura 
telegrafieanego | wysjał atam- 
tąd nasięprjacą depedną: 

„Verniere Nevci)ly. Isteresy 
skończone. Czeksm na śBla- 
danie w Petersa, .gcdpina jo- 
dopasta. „Ysshkee". 

— To słewo Ysakes, enaa 
enającoe amerykapisa, wakate 
mu jasno ź:4ćłe d.peswy. © 

Z biura udał się do kawiar- 
n),sżeby spądzić onam sż do 
godziny, O9naczeRej RA społka- 
nie Kobozta. 

Bratebójsa znajdował się w 
pwym gablsesie, gdy lokaj 
wrz m ganeżami przyniówł mu 
depeszę. ę 

Zwenomiał podpis 1 iwsis 
mo się wypegi dila, 

— Naresneie — wyszeptał 
— bhończono, Co sis ta m 
„dmiać musi w willi SzysBne.. 
Czy sky tylko to nie blsga... 
Deniel Sazazre n zyRQWecm 
ma tn prasybyć na ezły nlet... 
Prayjaća, jeżeli sią zio nio 
atało.. W ;ricoiwnym yi zie... 

Nie skeńszył rdania. 

Lokaj wsvecł pizynssząs mu 
jnzą de; esrę, którą ctwezaył | 
panet zytał: 

„S,rawa bardue wzżna za. 
ireymrje nas w Parku. Nie 
<zekaj pan na 300. 

„Daniel Sivanrs”. 

— No, teraz niona już wat- 


pliwcści — pew yili? bzatck/)- 
4a — sprawa bardzo walia 
te znibzięcie Wereniki Boiler 
1 je) w»orzhi.. Wszystko idzie 
debrre, O'Brien jest usein ym 
4otrem, hiósy robi, eopowinie». 
Rsvcił depetrrą Daniela na 
bivrbe, telegiam ('d m+gzety 
sera wsusął de kieszeni ira- 
brał słę de rospiesszgiewania 
goysleniesych a pecmty listów. 
Jiden m sieh zwrócił jego 
uwagę. 
Z Periemcnih doresnero, to 
machine, pi»yria»a p fahvyki 
w Salnt Out», nie działa dó. 
bise. ; 
Pinieważ thedriłe iu © bwe- 
sije poówójr:: pioniędsy dehé 
sracoDych, a zadowszystko © 
bvoniję niłeści wirszej 060 do 
wyzalesienej mavshiny, Robert 

estapowił namejntrn pojechać 
do Agli 


LVII, 


Uprredniwszy Jomo © wyjeź- 
dme do Azg)jl ra dwa dhi, 
Robert udał rig sa sęohsdekę, 
wyszaczeną mu przem O Bnie- 


RA. 

Amerybszia już ed dwu- 
dzientu miut enebe? z:ń w 
pentanzseji i dał znak woho 
drącemn, któryby go sie był 
posnsł, tak był usharaktery- 
ROwaDY. 

Ub: isnęli się Ba ręce w mil- 
ezevio, poczym rdali się de 
gałinoiu pa pierwseym piętzze. 

Gży sosteli sami Ro) ort sa 
pytał: 

— Cég Weronika? 

— Na dnie Marny. 

— A dmieckc? 

— U manie... oś, ioze... Nio 
obudzi się, depóki jej nie rea- 
katog. : 

I eponjodeial, ce naszłe. 

— Kiedy mejlom: wyje- 
©ks67 — podchwycił Robert. 

— Dsiś wieczerem. . 

— Ju? 

— Cheę opuścić tamto siro. 
zy jak nsjrrętbej  Doiś jenu 
ono wieczorem będę w drodze 
de Szwajtanji skąd udam tię 
de Włoch... 

— To nie sabicysesu gan a 
séba vmówiezej sowy? 

— Dlsenegeł — na pyial 


„O'Brien marese zgo brvi, 


— Odys nie mam u siebie 
takiej sowy w Dbanksatach. 
M:m tylko „dwieście tysiący 
franków i pisyniosiem fe... Są w 
kopercie. Co de resmiy 334, oto 
przekas jłańpy ra okanielcja 
m Rotepylde. i 

Taara smerykanias zasąpia- 
ła się corsa bardniej. 

Ależ, ja muong epnuświć Pa 
vyż — cdpasł — beja się ju 

ekszywaó, i Jiebevpietanie 
Aoa dla majo ebodnić do 
kantoru Rętepy]ds.. Povinoneś 
był pan to pzyewidpieć.. Nie 
mogę trzymać dniecka w śnie 
hypnotyennym w raan dni 
oałyeb. Prey psńchiej bombi- 
nacji będę mógi oddalić się 
Pazyża dopiero: jutro. wietno 
1em.. Te BapóŹBO... 

— Osy dfann mi pan? 

— Ne tak — odpowiedriał 
hyc go sokuudzio moha- 

a. t 

— To jedź pan, a ja panu 
prześlę pieniądze, soba nel 
wskażesw. 

Amerykanin nio nio edpo- 
wiedniał. 

Robert zresumiał jego myśl. 

— Jefi lipig io pasu nio 
vimieeba — ojągzął dalej — 
peśnieś pan aume- jutro snora 
1 jedź dopiero jniro wiesnerem. 

O'B:iex zdecydował się nag. 
le. 
— Dawaj mi pan bilety han 
kowe i prochan — rmebł 
opóźnię wyjisd, skcro inaczej 
piemożcbne. 

— Pressg. 

I magnctzaer stbowsł Ba 
ilatag 1a prdwójną ibrednię. 

Pe  skcńsrkniu śniadania 
watal), sieby odejść. 

O'Brien zniósł god paria 
spery pzkiel: „wj ik, 

— Peeczyniłeś par sprawun- 
ki) — rapytał go Ribet. 

— Tak... Ubzanio chłepczy. 
ka... Rezrmiesz gar., 


— 


Zdaiwienie joge byłe nie 
'Rmierne, gdy nebsczyłe, że 
śy w ubraxiu na łóżka mi 
„svwolem. 

Marta riespókejna vawojry 
ła się po pokoju, garie eifi 
»nsjdowała, a którego nie 4! 
maaja waale. l 

Wąskio ożiorhe e szybkaćł 
satłosrzenenych i epatrzoze Eri 
tami sewr gir», wpuszepało 
tej izby światło måle, półsiemi 


Re. 

Ohiesko te zbyt byłe wyso! 
ko, bpa je megla była otwś| 
zB 


— Derkonslo. Marta yod16- 
(Sowas kędnie w. tym  hentju- 
„mie... Na wypadek, gdyby pen- 
poeręto pesznkiwania, pedług 
ryropisu, suchsó będą doler- 
enynh), » nie aw)śrą uwagi 
na chłogesyks.. Te kardzo 
sprytne. A i 

KReptali sią Pa bulwarse, ty: 
srao ochie wzajemnie powo 
dnenia. 

Rekent, wily tym rarem 
cà wrzełkićj ebsty, udał sią 
B powietem de Nonilly. 

O'Brien, myślał e Marelo, 
wpa? dercżkę i bavsł się BA 
wwie é ra dvorseo Bastylii. 

Uprzedźwy ge w parku 


| 


Dsiwre vratenie ją egarri 
ło, vovusie przeuirachn. | 


53)n1-Maor.| — Gdzież ja jestem? — 59 
: Daiecho cbudaiłe się © ósmej pytała szma siebie, driąc osl 


BRDRA. 


sk 


`- Baczność pp. Rastauratorzy | dozorey domów! 


Skupuję każdą ilość kości I 75 ił 
uguję każdą ilo pak | ape 1 ek fon. za kilo w gmachu | 


Po większe Ilości o Ile dostanę zawiadomienie, posyłam własne konie. 
Wiadomość: 


J CWAJGĘENHAFT| 


Targowa IW 7a. Telefon IM 160. | 


Pana Władysława Giątkowskiego 


prosi P.U.Z.A.P.P. o pofatygowanie się bezzwłocznie do biura | 
Urzędu, w celu naprawienia maszyn do pisania, które po do l 
konanym przez niego oczyszczeniu częściowo zupełnie nie fon - 
kcjonują, częściowo znacznie gorzej niż przed naprawą. Zaz- 
naczamy, że zwracaliśmy się do Pana już listownie w tej spra i 
wie - pod podanym jednak adresem listy nie dochodzą i są 

nam przez pocztę zwracane, 4 


i 


5 
ke 


Pociągi bandlowe 2 eskoria ~ 


U 


i z powretem. 


ile | 
Paris Brd. Malesherbes 34. | 
Warszawa Krata 46 m. 4 hel. 249-74. 1 

Sady: Jacobson 8 Malbomme, Elektoralna 20. 1 


po m e 


ATEI pipun Wazy | 
j AR Tm 


Murtewa I dataliecxnn sprzedaż na Xngłębie; 


JAEEózBĘ M. JABIEŁŁOWIEŻ, Seseme 
Zaginęła 


A 
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By 


na 


N 


Ce ła dżerna w dob 
8 do sprzedania. Wiadcmość 


font m II 76 
Sosnowiee Wiejska 4. Zgubiomo fis, Ti skteroj 


legitymscja żywsc 
m M 3560 Mili Aur 


bach, 
sh Zaginęła messo ah a 
glanię staja i 


. 8 
Potrzebna LL ma A kę Mo- Ae: Aradeni na spezoj 7 


paszport sa matę Lojpunzia 


zaginął Duoaskicgo wydany przez 


władze niemieckie, 
Potrzebny din przygoże- 
Bitndent maem y do ki anor. 
Fiozny sgłanzać nią do firmy „GBwojcor i 
guko” Moduecjowska 20. i 
kolegów Gtaniaławo Braw 
r 10SZĘ osyka, którzy wrócili x 
frentu o łaskuwą wiadomość o mim do 
Jónefa Krawosyka, posterunek policji w 
Niemczch, poćzia Granica 
wejskowpóci -Ranżo 
Żi powodu aracja w Dąbrowie 
Górniosej do oprzodania zaraz, (010 36 
tysięcy Mk, Wiadomość „lakra Dąbrówa 
legitymecja bym czasowa 
zaginęia na imię Śsaji Bnoniokio 
go, wydana przez magintraż m. Besnowoa 


Do sprzedania: ż;:%,,:2: 


bów pinskowó:eementowych w Prze 

€zycach gminy Mierzęciee z powoda 
emiony interesu. Moszynu roikowa di- 
beltowa i pcjedyńcza obie patenta 
„Lduszera”, 1175 podkładek, przyrząd 
do gąsiorów, młynek, dwie formy do 
pómnizów ma groby, forma do ror 
metrowych, 2 formy do żlobów, firma. 
do stopni, forma do płyt chodnikowych, 
pompa studzicnao, pompa do Kropie- 
nia dachówki z wężemi gumowymi, 
możemy sprzedzć z placem i badym- 
kami ewentaalnie do zaiesieaia. 


6 tj klony posz nuje. 


czeń lub korepetycji ` Windom 


„Iskra*, 
CHARAKTER, PRZEZNA- 
CZENIE, czego umikać i «4 
przedsiębrać określa A 
(stosując Hermetyceną Wie” 
dze ntorożytaą | wsyólossaną, $ 
i PETERSEN Sí. 


i 


/ Sosnowiec, Kołłątaja 6 
À. 


od 4 ej do tej wiec 
Cukiermia do sprzedania x wee. 


ma  bilardsmi SE 
mowska 6 Qrysnsr W | 


0 uprzeddaia ŚJLO BA pa 
Jesi Sielos al Kufa(ca 33 W 

bay larman 46 obre 
Potrzebny eta pole 15 ye 
mórg. Wiadomosé Czeladź ui BET 
dzyńska ju 22, M. Trojak. Zaplłnia 


daża. 

i drobne  stolarssj* 
Narzędzia | 'siaserskie pree . 
dom Kozskiewiez KonstantynowskA 
16 w sklepie, go”. 


ws; inik dośwież” 
Potrzebny postale arpon i 
z samą 200 tysięcy marek Wia 

w Poisi iidse Piotrkowska powiaśt 
Będziński „garbarnia”. PE 


i 


i 
" 


